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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  12. Kwietnia. — Na posiedzeniu dzisiejszem izby niższej wniósł 

lord John Russel o cofnienie bilu indyjskiego ze strony rządu i zęby tenże 
oddzielne rezolućye zaproponował, z których możnaby bil później ułożyć. 
Disraeli zezwala. Palmerston i inni są przeciwni temu ze zasady. Następnie 
potwierdzono kilka etatów floty.

P a r y ż ,  12. Kwietnia, — Dzisiejszy M o n ito r  zamieszcza dekret cesarski, 
ipocą ktorego czterech prefektów i ośmnastu podprefektów częścią zamianowa­
nych częścią przesadzonych zostało. Nowi prefekci są: pau Darnoux dla de­
partamentu Cantal, p. Michel dla Yonne, p. Demoust dla Correze i p. Paillard 
dla Lot et Garonne.

B e r l in ,  14. Kwietnia. — Najj. Pan raczył nadać: tajn. radżcy zdrowia 
Dr. B ic k in g o w i  w Berlinie order orła czerwouego 3ej klasy ua pętlicy i ka­
pitanowi H u y e  w 1, pułku artyleryi order orła czerwonego 4ej klasy, a za­
mianować radzcę sądu powiatowego B r e h m e r a  w Muusterbergu dyrektorem 
sądu powiatowego w Wohlau.

B e r l in ,  13. Kwietnia. — J. kr. W.ksiąźe pruski słuchał dziś o godz. 2 .po 
południu referatu prezesa ministerstwa.

— Izba panów przyjęła na wezorajszera posiedzeniu sprawozdanie komi- 
syi finansowćj względem 8. sprawozdania dorocznego ministra handlu, prze­
mysłu i robót publicznych, dotyczącego dalszej budowy koiei żelaznych pań­
stwa aż do końca roku 1857, a potem zajmowała się czwartem sprawozdaniem 
komisyi petycyjnej.

—  Na posiedzeniu wczorajszem izby deputowanych toczyły się rozprawy 
nad wydawaniem dziennika intelligeacyjnego i rozporządzeń. Izba w końcu 
przyjęła wniosek Kaisera: zważając, źe wedle oświadczenia ze strony rządu 
sprawa dziennika rzeczonego [będzie uregulowaną, przechodzi izba do porząd­
ku dziennego. Drugi wniosek deputowanego W entzla o zmniejszenie liczby 
schutzmanów, odrzuciła izba i przyjęła etat ministerstwa spraw w ew nętrz­
nych bez rozpraw. W  końcu posiedzenia obradowano nad etatem ministerstwa 
spraw duchownych, oświecenia i lekarskich.

N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i .  Z Londynu donoszą, źe dyrektorowie 
kompanii wschodnio indyjskiej, oświadczyli się przeciw bilom indyjskim przed­
łożonym tak przez lorda Palmerstona, jako też lorda Derbego. Ostatnie w ia­
domości z Indyi są bardzo pomyślne dla Anglików; LuknoW1 niemal cały był 
w ręku Anglików. Zachodzi atoli pytanie, czyli go też bronić postanowili do 
upadłego powstańcy. W idoczną bowiem jest rzeczą, iż go obronić nie mogli 
przeciw silom wybornie zorganizowanym angielskim, prowadzonym przez do­
świadczonych wodzów, niechcąc przeto być złamanymi na razinajednem  miej­
scu, bez wielkiego oporu opuścili stanowisko skoncentrowane. Odtąd odbierać 
będziemy wiadomości o malej wojnie, którą powstańcy prowadzić będą ua ró ­
żnych miejscach.

Z  Chin dochodzi wiadomość, źe Chińcżykowie znaczne siły zbierają pod 
Kantonem. W idać ż tąd , źe fikeya, jakoby cała wyprawa była "przedsięwziętą 
przez Anglików i Francuzów przeciw gubernatorowi chińskiemu Y eh, nieu- 
dała się.

— W  Hiszpanii pracują nad zlaniem się familii królewskiej, któregoby 
skutkiem było politycznym abdykacya królowej Izabelli. W kraju w którym 
rzeczy najniepodobniejsze przychodzą do skutku i gdzie małżonek królowej jest 
stanowczym przeciwnikiem królowej, taka idea powstać i uchodzić może za p ro ­
jekt na serio powstały. Zdaje się atoli, że ten zamiar absointystów rozbije się 
nareszcie o rozsądek narodu hiszpańskiego, który ju ż  dosyć krwawo opłacił 
szarpania się stronnictw na siebie.

SŁrólestwo BPol&Me.
W a r s z a w a ,  11. Kwietnia. — Najj. Fan w skutku przedstawienia księcia 

namiestnika królestwa, dozwolił przebywającemu we Francyi wychodźcy pol­
skiemu Anastazemu Redych, powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach 
ukazu z dnia 15. (27.) Maja 1856 r.

— Najj, Pan zgodnie z wnioskiem księcia namiestnika Królestwa rozkazał 
Ludwikowi Wojtasińskiemu i Janowi Schmidt, rodem z Królestwa Polskiego 
będącym, którzy za przestępstwa polityczne, po pozbawieniu wszelkich praw, 
zasłani zostali w r. 1851, do Syberyi, dozwolić powrócić do kraju, z zachowa­
niem im praw zapewnionych ułaskawionym przestępcom politycznym, przez 
ukaz z dnia 17. (29.) Kwietnia 1857. r.

Gdy wyrokiem potowego audytortatu  armii 1. przez głównodowodzącego 
jenenerał adjutanta księcia Gorczafcow, w dńiu 20. W rześnia 1857. r. konfir-

mowanym Aleksander Wroński, mieszkaniec miasta W arszaw y, za przestępstwa 
polityczne skazany został na konfiskatę majątku, komisya rz. przych. i>. . . ' -  i . a u iu i s y c i  IŁ.  U i z y c i l .  1 SKarDU.
W zastosowaniu się do postanowienia rady administracyjnej z d. 14. Kwietnia 
183;). r. w dzienniku praw, tomie 16., jako też do postanowienia Z d. 12. P a- 

lerm a 838. r. w dzienniku praw , tomie 22. zamieszczonych, zawezwała 
uaidaŁ  do°d° ‘f'aH tku jego pretensye, ażeby z niemi zgłosiły się
L i  n I h I  ■ ń i i ,ao d^ ern,ka r - Jezcli zamieszkują w  Królestwie Polskieim
zas najdalej do d. 13. Kwietnia 1859. r. jeżeli zamieszkują za granicą k S  
lecz w Europie, naostatek do d. 13. Kwietnia 1860. r. jeżeli mający pretensye 
za obrębem Europy je s t zamieszkały, a to bez względu czyli majątek osoby 
przez skarb zajęty ju z  został, lub dopiero śledzonym i dochodzonym będzie.

lubelsIiejD0'a 1 4  J a “ h t ‘ Jezierski> marszałek szlachty guberhii

— Franciszek Ksawery Baldauf, doktor medycyny i chirurgii, bat. lekarz 
ywizyi byłych Wojsk polskich, członek warszawskiego tow arzystw a lekar­

sk iegop rzezyw szy  lat 82 onegdaj życie zakończył. J

n .ł« r • V ~~a• L  wŁeń^  woi euuy> grodzieński i kowieński jenerał guber­
nator, jenerał adjutant Nazimow, wrócił tu z Grodna d. 1. Marea, gdzie prze­
wodu,czył o warem gubermalnego komitetu dla ułożenia prawideł o urzadz!- 
mu bytu włosc,an obywatelskich, a dziś w  tymże celuL dał się do Kowna 
Dla zachęcenia wiejskich mieszkańców gubernij wileńskiej, grodzieńskiej k o ’

w n o  e, w r. 18D7., konne i wozowe wyścigi koni włościańskich, z w yzna­
czeniem dla ich właścicieli nagrodowej summy rubli srebrem 160, za odznacze­
nie się po próbie, wychowanych przez nich koni. Pan wileński wojenny gr“ - 
dzieiisbi i kowieński jenerał gubernator zwracając uw agę, iż rasa i i  obyw a- 
tdskich potrzebuje ulepszenia, dla osięgnienia tego celu i rozwinięcia i / t v m
i v  W  i° 'VU T ’ U za (’“żyteczue i nieodbycie potrzebnem urządzić w mie­
ście - ilnie osobne tow arzystw o wyścigowe, Złożone z prywatnych Jubowni-
waLl -I Z r> 'ZaaCZC? '.‘m ? a« ród dla w>’zszćj  rasJ  koni, należących do oby­
wateli wileńskiej grodzieńskiej i kowieńskiej gubernii. W  tym cein i dla za­
chęcenia lubownikow kom do rozkrzewienia ulepszonej ich rasy , jako też dla

t Z ' o  m T  7  h i  ty-Ch i oni’ COrocznie d 1 5 ' Maja, zaczynając od £  
S'e odbJ’waty w Wilnie wyścigi konne, których na­

grody oznaczone są jak  następuje: pierwsza nagroda rs. 500, druga rs 300 
trzecia rs. 200  czwarta rs. 150, piąta rs. 100 i szósta rs. 75 PierWszą n a ’ 
grodę otizyma kon obywatelski czystej rasy, urodzony w jednej ze czterech 
wyżej wspomnionyeh gubernij; d ru g ąL  trz S ią , k o n ifp rry p ro w id z o S  z £  
nyc gubernij rosyjskich; cZwartą, koń włościański w ozow y; piątą i szósta

m b T S 16 T T  i PrÓCZ teg°  Za lat 6 (w 1864 r-). przeznacza s?ęrubli 3000, na nagrodę dla koma czystej k rw i, urodzonego i najeżdżonego w
s E T  czterech guberniach. Życzący należeć do liczby członków wileń­
skiego towarzystwa wyścigowego, ma wnosić corocznie po rś, 15, za c o w z a -
m„ia T ma n j ter-fą ’ Pa, któr4 albo się będzie wypuszczał koń, ptrzy- 
tpż s ^  rU®a ónnr-° z d6S w âsc'®iei zechce sprzedać go tow arzystw u, albo 
dla u?laia A 'P  z ttiS° będzie miał wolne wejście na galeryą urządzoną 
dl członkow . bilet na wyscig, koni jego własnych oraz nfleźących do wie!
nodai°7’ "a ZiemJ J6S°  .os,ad^ cb- .2  woli pana jenerał adjutanta'NazimoWa, 
p J się o wiadomości powszechnej, o tych głównych warunkach utworzo- 

go w mieście Wilnie towarzystwa wyścigowego, który liczy już  50 członków 
oiaz, ze zyczący zapisać się na członków tego tak pożytecznego zgromadzenia 
mogą prośby swe w tym przedmiocie przesyłać do d. 1. Maja 1858, do kance- 
arn wileńskiego wojennego, grodzieńskiego i kowieńskiego jenerał gubernatora 

z załączeniem ustanowionej opłaty rs. 15. g  ernatora
(K or. Cz.) Dziwnej choć znanej nam niewiadomości rzeczy i lekkości 

sądu a nawet niesuinienności z jaką dzienniki francuskie i poważne angielskie
dlL T tl r i PeaWach pol?kieh.' rosy jskicb- msmy nowy dowód. Dziennik lon- 

pisf : ,Z za,mar zmesienia Poddaństwa włościan w całem pań- 
stw.ebgdącem pod panowaniem cesarza rosyjskiego, doznał jak  największego 
oporu w Polsce na tym klasycznym gruncie wolności; jak  to doniósł ju ż  ko - 
respondent nasz z Londynu. Zbyteczną byłoby rzeczą zbijać te bezzasadne 
twierdzenia dziennika angielskiego ktorera tylko dowiódł, iż nie zna najwa- 
zm jszych faktów w sprawie, o której mówi, nie rozumie całkiem języka 
z ktorego doniesienia jak  najmylmej tłumaczy. Fakta te bowiem znane po-’ 
wszechme są: 1) Pierwsza szlachta polska zamieszkująca gubernie litewskie * 
wileńską, kow ieńską, grodzieńską, podała do cesarza, a b / j e j  pozwolił zająć 
się zmesiemem poddaństwa włościan, a cesarz przychyliwszy się do jej p ro !
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śb y ,  p rz ed s ta w i ł  jej p o s tę p o w a n ie  za w z ó r  szlachcie in n y ch  gubern ij  r o s y j ­
skich. 2)  Dzisiaj,  g d y  z 4 4  gubern ij  w łaśc iw ie  ro sy jsk ic h ,  dop iero  9  idą  za 
p rz y k ła d em  sz lach ty  polskiej z L i tw y ,  podało  do  cesarza  o pozwolenie  n a ra ­
dzenia się nad  zniesieniem p o d d a ń s tw a ,  j u z  w szys tk ie  gu b e rn ie  c e sa rs tw a  za ­
mieszkałe p rzez  sz lachtę  polską  u c zy n i ły  podobne  podan ia  do c esa rza ,  czego 
n iezb i tym  d o w o d em  są  d w a  r e sk ry p ta  cesarskie, jed e n  w y d a n y  w  G ru d n iu  do 
g u b e rn ij  wileńskiej,  kowieńskiej i grodzieńskiej,  d ru g i  w y d a n y  teraz  2 1 .  M arca  
do jen e ra lg u b e rn a to ra  gubern ij  k i jowskiej,  podlaskiej i w o ły ń sk ie j ,  k t ó r y  niżej 
zam ieszczamy. 3 )  W  Kró les tw ie  Polskiera zniesione j u z  j e s t  blisko od  wieku 
p o d d a ń s tw o  czyli n iewola  osobista  i p ie rw szy  krok  w  wielkiej przemianie  sp o ­
łecznej,  k tó r y  t e raz  dop iero  zamierza  uczy u ić  R o s y a ,  j u ż  d a w n o  j e s t  spe ł­
n io n y  w  K ró les tw ie ,  a istnieje tam  ty lk o  p ańszczyzna  czyli c zynsz  p łacony  
r o b o tą ,  b ę d ąc y  w  n a jg o rszy m  razie  n iew olą  p ra cy ,  lub  n iew olą  ziemi. Z n ie ­
sienia tej p a ń sz cz y zn y ,  uczynienia  d rug iego  dalszego k ro k u  w u sam ow oln ien iu  
w łośc ian ,  p ra g n ą  i ż ą d a ją  właściciele z iem scy  w  Kró les tw ie  Polskiem i żądania  
te  od lat k i lkunastu  o b ja w ia ją  j u ż  to przedstaw ien iam i czynionem i do  rz ą d u ,  
j u ż  to oglaszanem i p ro jek tam i p rzep ro w ad zen ia  tej r e fo rm y  przez  o czy n szo w a -  
nie lub  przez  uwłaszczen ie ,  j u ż  to nakoniec faktem zamieniając  w  dobrach  
s w y c h  p a ń sz c z y z n ę  na czynsze.  4 )  N iedaw no  na ogólnera posiedzeniu  t o w a ­
r z y s tw a  ro ln iczego w  W a rs z a w ie ,  szlachta i właściciele ziemscy chcieli za jąć  
się s p r a w ą  w łośc iańską  i polepszeniem losu w ło śc ian ;  w p ra w d z ie  nie zniesie­
n iem p o d d a ń s tw a ,  g d y ż  t ak o w eg o  w K ró le s tw ie  j u ż  nie ma, lecz da lszym  k r o ­
kiem w  usam o w o ln ien iu  w ło ś c ia n ,  zniesieniem p a ń s z c z y z n y ;  chcąc  d y s k u s y ę  
w y ja śn ić  tę  w a ż n ą  s p r a w ę ,  p rz ed s ta w ić  r z ą d o w i  życzen ia  i p o t r z e b y  mie­
s z k ań có w ,  ro z tr z ą s n ą ć  j a k i  j e s t  na j lepszy  i n a jk o rz y s tn ie jsz y  dla o g ó łu  sposób  
zniesienia p a ń s z c z y z n y ;  g d y  bow iem  w s z y s c y  ośw ieceńsi  obyw a te le  p r a g n ą  
zniesienia p a ń sz cz y zn y ,  ró ż n ią  się j e d n a k  w zdaniu  co do  p rzep ro w a d z en ia  tej 
r e f o r m y : j ed n i  u w łaszczen ie  w łośc ian  przez  k u p n o  g r u n t ó w  włośc iańskich ,  
d r u d z y  o czy n szo w an ie  za na j lepszy  sposób  zniesienia p ań szcz y zn y  podają .  
W ła d z a  jed n ak  m ie jscow a z n ieznanych  nam p o w o d ó w  w zb ro n i ła  t o w a r z y s t w u  
ro ln iczem u d y s k u to w a ć  nad  ty m  przedm iotem  w W a r s z a w i e ,  chociaż cesarz  
p ragn ie  a ż e b y  n ad  nim zas ta n aw ia n o  się w  W iln ie ,  M oskw ie ,  Kijowie,  P e te r s ­
b u rg u  itd. O ty m  osta tn im  fakcie, tj. o zam iarze  t o w a r z y s t w a  rolniczego z a ­
jęc ia  się s p r a w ą  w ło śc iań sk ą  i zakazie r z ą d o w y m ,  don iós ł  nam k o re sp o n d en t  
z K ró le s tw a  Polskiego, a z tego w ła śn ie  doniesienia w y c z y ta ł  G l o b e  iż sz la­
ch ta  polska n a jw ię k sz y  s ta w ia  o p ó r  usam ow oln ien iu  włościan. W  taki to s p o ­
sób  z n a ją  na  zachodzie  nasz  j ę z y k  i nasze  dzieje, t łu m a cz ą  nasze m yśli  i fakta . 
Z r e s z t ą  z a rz u t  ten  g d y b y  nie b y ł  ty lk o  d o w o d em  nieznajom ości  rzeczy  i j ę ­
z yka ,  g d y b y  nie b y ł  m y ln y ,  b y łb y  śm ieszny  w  szpa ltach  o rg a n u  w . B ry tan i i ,  
k tó ra  u jm u ją c  się za w łośc ianam i w  R o sy i ,  r zn ie  j a k  t rzo d ę  b y d lą t  2 0 0 s tu  
m il ionow y n a ró d  I n d y a n ,  k tó r y c h  los pod ber łem  angielskiem w  na jlepszych  
czasach b y ł  g o r s z y  niż dola w łośc ian  polskich iub ro sy jsk ic h  w  najgorsze j  dla 
nich chwili .

W y ż e j  w sp o m n io n y  r e s k r y p t  w y d a n y  przez  cesarza  dnia 21 .  M arca  do 
j e n e ra lg u b e rn a to ra  k ijow skiego ,  w o ły ń sk ie g o  i podolskiego, b rzm i:

oSzlachta  gu b e rn ii  ki jow skiej ,  podolskiej i w o ly ń sk ić j ,  o św iad cza jąc  g o ­
to w o ść  spó ldz ia lan ia  w  moich w idokach  i z am ia rach ,  u p ra sz a  o pozwolenie  
p rzy s tąp ien ia  do  u łożen ia  dla ty c h  gu b e rn ij  p r o je k tó w  p rz ep isó w  d o ty cz ąc y c h  
polepszenia  i u rz ąd z en ia  b y t u  s w y c h  włościan.

P r z y j m u j ą c  z zadowolen iem  k a ż d y  d o w ó d  dążnośc i  sz lach ty  do po lepsze­
nia b y t u  s w y c h  w łośc ian ,  u p o w a żn ia m  stan  szlachecki gubern ij  kijowskiej,  po- 
doLkiej i w o ły ń sk ie j ,  a że b y  p rz y s tą p i ł  do  ułożenia  p ro jek tu  p rz ep isó w ,  na za ­
sadzie  k tó r y c h  z am ia ry  sz lach ty  b ę d ą  m o g ły  u rz eczy w is tn ić  s ię ,  lecz nie ina­
czej, j a k  ty lk o  s to p n io w o ,  aże b y  nie n a r u s z y ć  istnie jącego obecnie w  dobrach  
p r y w a t n y c h  p o rz ą d k u  gospodarczego .

W  ty m  celu ro z k a z u ję :
1. U s tan o w ić  niezwłocznie  w  gu b e rn iach  k ijowskiej,  podolskiej po  j e d n y m  

komitecie p r z y g o to w a w c z y m ,  a nas tępn ie  dla w szy s tk ic h  t rzech  gubernii  je d n ę  
ko m isy ę  o g ó ln ą  w  mieście K ijo w ie -

2. K a ż d y  kom ite t  g u b e ru ia ln y  ma zo s taw ać  pod p r e z y d e n c y ą  m arsza łka  
g ube rn ia lnego  sz lach ty  i sk ładać  się z cz ło n k ó w  n a s tą p u ją c y c h :  a) po d w ó c h  
c z ło n k ó w  z każdego  p o w ia tu  g u b e rn i i ,  o b ra n y c h  ze sw eg o  g ro n a  p rzez  sz la­
ch tę  p o s iada jącą  w  ty m  powiecie d o b ra  osiedlone i b )  z d w ó c h  d o św iad czo ­
n y c h  o b y w a te l i  z iem skich  tejże  g u b e rn i i ,  o b r a n y c h  bezpośredn io  p rzez  naczel­
nika takow ej ,  i f

3. K o in isya  ogólna  sk ładać  się ma z osób  n a s t ę p u ją c y c h ;  a) d w ó c h  cz ło n ­
k ó w  k ażdego  z t rze ch  k om ite tów  g u b e rn ia ln y c h ,  z w y b o r u  iych  os ta tn ich ;  b) 
po  j e d n y m  d o św ia d c z o n y m  o b y w a te lu  ziemskim z każdej g u b e rn i i ,  przez  w as  
o b ra n y m ,  i c) c z ło n k a  z m in is te rs tw a  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h .

N a p rezeaa  kom isy i  macie p rzezn aczy ć  jed n e g o  z je j  c z ło n k ó w ,  należącego 
do sz lachty  m ie jscowej.  _ _ , .

K o m ite ty  g u b e rn ia ln e ,  po ich o tw a rc iu ,  m a ją  p rz y s tą p ić  do  u łożen ia  dla 
każdej  g u b e rn i  p ro je k tu  szczegółow ego o u rz ąd z en iu  i polepszeniu b y tu  w ło ­
ścian d ó b r  o b y w a te lsk ich  ty c h ż e  g u b e r n i ,  p rz y cz em  w in n y  mieć na  względzie  
z a s a d y  n a s tę p u ją c e :  i

1. O b y w a te le  m a ją  zac h o w a ć  p r a w o  własności  do całego g r u n tu ,  w łośc ia ­
nom  lecz p o zo s taw i  się zagroda ,  na  k tó rej  m ieszkają ,  a  k tó rą  nabędą ,  w  p rz e ­
c iągu  czasu  o zn ac zy ć  się m ającego ,  na w ła sn o ść  za pom ocą  w y k u p u ;  obok 
tego  ma b y ć  w łośc ianom  d a n y  do u ż y tk o w a n ia  n a le ż y ty ,  w  m iarę  m ożności 
mie jscowej,  dla zabezpieczenia  ich b y tu  w y k o n an ia  o b o w ią z k o w  ich względem  
r z ą d u  i o b y w a te l i ,  o b sz a r  g r u n t u ,  za  k tó ry  włościanie m ają  płacić właścic ie­
lowi c zy n sz  lub  o d ra b ia ć  p ań szczy zn ę .

2. W łośc ian ie  m ają  b y ć  podzieleni na  g m iny  w ie jsk ie ,  o b y w a te lo m  ząs 
n ad a je  się p r a w o  policyi dom inikalnej,  i . . . . . .  ,

3. P r z y  u rz ąd z en iu  p r z y s z ły c h  s to su n k ó w  o b y w a te l i  i w ło śc ia n ,  na leży  
zap ew nić  w  sp o só b  n a le ż y ty  r e g u la rn ą  op ła tę  p o d a tk ó w  s k a rb o w y c h  i ziem­
skich, o raz  na leżnośc i  p ien iężnych .  . . . .  ,

R ozw in ięc ie  ty c h  zasad  i z as tosow an ie  ich do  okoliczności m ie jscow ych  
każdej z t rzech  w y ż  w s k a z a n y c h  g u b e r n i ,  na zasadzie p rzep isó w  in w e n ta rzo ­
w y c h ,  o b o w ią z u ją c y c h  obecnie w  ty c h  gubern iach ,  pozostaw ia  się uznan iu  ko­
m ite tó w  g u b e rn ia ln y c h .  M in ister  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  zakom uniku je  w am  
sw e  u w a g i ,  k tó r e  b ę d ą  m o g ły  p r z y jś ć  w  pom oc komite tom p r z y  ich pracach.

K om ite ty  te, u k ończy  w ś z y  s w ę  p racę ,  m a ją  z ło ż y ć  t a k o w ą  komisyi ogól-  
nćj.  T a  osta tn ia ,  po ro z p o zn a n iu  i ro z trząśn ięc iu  w szy s tk ic h  p r o je k tó w  komi­
te tó w  g u b e rn ia ln y c h ,  j a k  niemniej  po p o ró w n a n iu  ich z  zasobami p ow yżej  
p rz y to c z o n e m i , ma uczyn ić  osta teczne  w  całem tera dziele wnioski i u ło ży ć  
p ro jek t  o g ó ln y ch  dla w szy s tk ich  t rzech  gu b e rn ii  p rz ep isó w  z naleźy tem i dla 
każdej z nich w y ją tk a m i  lub  p ra w id ła m i  szczególnemi.

P o w ie rz a ją c  w am  g ł ó w n y  d o z ó r  i k ie runek  tej w sżue j  czynności  dla za­
r z ą d z a n y c h  p rzez  w as  g u b e rn i  ki jowskiej ,  podolskiej  i w o ły ń sk ie j ,  upo w ażn iam  
w as do udzielenia tak kom ite tom  g u b e ru ia ln y m  ty ch  t rzech  g u b e r n i ,  j a k  i ko­
m isyi  o g ó ln e j ,  s to s o w n y c h  in s t ru k cy i  w  celu n a leży tego  w y k o n a n ia  i u kończe­
nia p o w ie rzo n y c h  im czynności .  Naczelnicy g u b e rn i  m ają  pom agać  w a m  w  w y ­
pełnieniu  tej powinnośc i .  P r o j e k t  u ło ż o n y  p rz ez  kom isyę  ogólną ,  macie p rz e ­
s ł a ć ,  z dołączeniem  sw eg o  zdania  m in is trow i s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó r y  ta ­
k o w y  p rzed s taw i  do mego uznania.

S ta w ia ją c  w ten sposób  szlachtę  g u b e rn i  k i jow sk ie j ,  podolskiej i w o ł y ń ­
skiej w  m ożności  u rzeczyw is tn ien ia  j e j  błogich zam ia ró w ,  na  w sk az an y c h  p rz e -  
zemnie zasadach,  mam nadzieję ,  źe  sz lachta  o d pow ie  zupełn ie  zaufan iu ,  jak iego  
d a ję  tem u s tan o w i  d o w ó d  przez  p ow ołan ie  go  do udzia łu  w  tej ważnej  c z y n ­
n ośc i ,  i że p r z y  p om ocy  Boskiej i p r z y  św ia t łe m  w sp ó łd z ia łan iu  sz lach ty ,  ta 
c zy n n o ść  d o k o n a n ą  zostanie z na leźy tem  pow odzeniem .

W y  i naczelnicy p o w ie rzo n y c h  w am  gubern i ,  powinniście  ściśle p r z e s t r z e ­
g a ć ,  a żeb y  w łośc ian ie ,  o k azu jąc  o b y w a te lo m  zupe łne  p o s łu s z e ń s tw o ,  nie d a ­
wali w zg lęd u  na żadne  p rz e w ro tn e  p o d szep ty  lub rozum ow ania .

P o zo s ta ję  dla w a s  na zaw sze  życz liw y .
N a  oryg ina le  w ła sn ą  JC M .  r ę k ą  n a p is a n o :  

A L E K S A N D E R , .
MtYaucya,

P a r y ż ,  10. Kwietn ia .  —  W  m in is te rs tw ie  s p r a w  zag ran iczn y ch  s ta ­
r a ją  się k w e s ty ą  o w y s p ę  Per im  tak u ło ży ć ,  a b y  wspó ln ie  p rzez  A n g l ik ó w  
i F r a n c u z ó w  b y ła  obsadzoną.  Plan tak w y d a je  się d z iw a c z n y m ,  i nie 
z a s łu g iw a łb y  wcale na w z m ia n k ę ,  g d y b y  po  raz  d ru g i  tu te j szy  k o re sp o n ­
d en t  dziennika l u d e p e u d a n c e  B e l g e  nie b y ł  go  d o tknął .  Jeżel i  A nglicy  
ż  F ran cu zam i  są  u p o w a żn ie n i  obsadzić  w y s p ę ,  tedy  są oni i bez F r a n c u z ó w  
d o  tego u m o co w an i ,  boć tu  nie idzie o specyalne  francuzkie  p r a w o ,  ale, jeżel i  
p r a w o  do  posiadania  istnia ło daw nie j ,  t akow e  ty lk o  p rze jść  może na Por tę .

—  D o  N o r d a  p iszą ,  że w ty m  ro k u  obóz  pod  C halonem  będzie  daleko 
św ie tn ie jszym . K apitan  od in ż y n ie ró w  pan B e y n au d  z a ję ty  j e s t  pracami w s tę -  
pnemi w  około  niego.

—  H r.  P e r s ig n y  w ró c i ł  i p r z y jm o w a n y  b y ł  u cesarza. H ra b ia  uda się na  
w ieś  C ham oran te  a później do W ł o c h ,  gdzie  d łuże j  z ab a w ić  zamierza,

—  Pos łuchan ie ,  jak ie  cesarz  udzieli! d y re k to ro m  kolei żelaznej,  za jm u je  od  
3  dni P a r y ż .  S ły c h a ć  o n iem n as tęp u jąc e  s z c z e g ó ły :  Liczba obecnych  d y r e ­
k to r ó w  w y n o s i ł a  2 0 — 25 .  D u m o n t ,  m inister  pub l icznych  budow li  za  L u d w ik a  
Filipa,  p rzed s taw i ł  rzecz  cesarzowi.  Skreś l i ł  on  obszernie  położenie,  p o t rzeb y ,  
cierpienia i zażalenia in d u s t ry i  kolei żelaznej.  Nie ż ąd a ł  o n ,  ab y  zap rzes tano  
całkiem bu d o w li  kolei że lazn e j ,  w y ra z i ł  ty lk o  ż y czen ie ,  a b y  nie z b y t  posp ie ­
szano  ro b o ty  około kolei żelaznej.  P rzy sp ie szen ie  to ro b ó t  nie ty lk o  j e s t  z b y t  
wielkim c iężarem  dla kap ita lis tów , ale g roz i  n iebezp ieczeńs tw em  pub liczności;  
pan  D u m o n t  d o tk n ą ł  potem  lekko 14 d n io w e j  l ikw idacyi,  T o u rn ig u e t s ,  p o d a tk u  
raobiliarnego. S t a r a ł  się dow ieść ,  że popełn iono  uchyb ien ie  przez  t o ,  że  r o z u ­
m iano ,  iż p rzez  sciśnienie k u r s ó w  kolei że laznych  podn iosą  się ku rsa  ren tow e.  
W y p a d ł o  atoli wcale co in n eg o ,  i m usiało  tak  w y p a ć .  W  końcu pan 
D u m o n t  z w ró c i ł  u w a g ę  na o fiary ,  k tó re  n a ło ż y ł  na rozm aite  kom panie  plan 
wielkiej centralnej kolei i ż ą d a ł ,  a b y  cesarz  u p o w a żn i ł  kom panie  do  w y d a n ia  
s w y c h  obligacyi.  Cesarz  w y s łu c h a w s z y  pana  D u m o n t  p o d z ięk o w a ł  m u  za  p o ­
d ane  uw ag i ,  k t ó r e u w a ź a  z a z b y t  w ażne ,  a b y  j e  miał sam  osobiście r o z t r z ą s n ą ć ,  
i że tak o w e  poda pod ro zs t rzy g n ien ie  r a d y  m in is t rów .  Co później w  sp raw ie  
tej o rzeczono ,  niewiadom o. Z a p e w n ia ją  a to l i ,  iż poda tek  od  p a p ie ró w  p rzed ­
s ięb io rczych  zniesiony zostanie.

Anglia*
L o n d y n ,  9. Kw ie tn ia .  —  Izba  kupiecka w  M anches te r  poda ła  wczora j  

do  izby  niższej p e t y c y ą ,  w  której p r z y w o d z i  n ie ty lko sw e  zdanie  o w ar tośc i  
o b u  bilów in d y js k ic h ,  ale p rzek ład a  g łó w n e  p u n k ta  do trzeciego bilu. Co do 
konieczności zniesienia kompanii  w schodn io  i n d y js k ie j , są  p o d a jący  z rząd em  
zgodni,  ty lko  ró ź u ią  się w  składzie, j a k i  zas tąp ić  j ą  ma.

1'urcya.
L is ty  o t r z y m a n e  w  W ie d n iu  z M o s ta ru  i Jen ib az a ru :  n a s tęp u jące  p o d a ją  

szczegó ły  o osta tnich n ap ad ach  c za rn o g ó rsk ich :  Pom im o obecności re g u la rn y c h  
w o jsk  tu reck ich  pod  w o d z ą  jen .  d y  w izy i  Sali  baszy  i j e n .  Ja i  baszy ,  d w a  od ­
dzia ły  z b ro jn y c h  C z a rn o g ó ry c h  wzm ocn ionych  p r z y b y ły m i  ra jasam i z Z u b czy ,  
Bagna  i D ro b n ia k u ,  tu  i o w dz ie  w p a d a ły  do  H e rce g o w in y  i ro z p o c z y n a ły  k r o ­
ki zaczepne. P ie rw sz y  n a p ad  na Z u b c z y  u sku teczn iony  zosta ł  p rzez  C zarn o -  
g ó r c ó w  tak  niespodzianie  i z tak ą  g w a ł to w n o ś c ią ,  że  w o jsk o  tureckie  ledwie 
zdo ła ło  sią  u t r z y m a ć  i w  końcu  ogran icza ło  się ty lko  na obron ie  s tanow isk  
sw oich .  P o ty k a n o  się od 9  ra n o  do  4  po p o łu d n iu ,  i to z taką  s t r a t ą ,  g d y ż  
o p rócz  Sali  baszy  ran ionego  w  p r a w ą  ło p a tk ę ,  mieli T u r c y  4  o f ice rów  r a n ­
n y c h  i wielu żo łn ie rzy  u b i tych .  C z a rn o g ó rc y  cofnęli s ię ,  z a b r a w s z y  z so b ą  
zab itych  i r a n io n y c h ,  p rze to  s t ra ta  ich nie j e s t  w iadom ą.  Sali  basza  zażąda ł  
p o s i łk ó w  od Jai  ba szy ,  lecz g d y  ten lęy a ł  się n a p a d u  na G ą sk ę ,  p rze to  Sali  
basza  m usia ł  się o g ra n ic zy ć  na dz ia łan iu  o d p o rn e m - C z a rn o g ó rc y  u d e rzy l i  ta ­
kże na  wieś Czorjouicz  m iędzy  G ra h o w e m  a Klobuczera. T u r c y  o czeku ją  w z m o ­
cnień z Bośni i C aro g ro d u .

Do B e lg radu  p r z y b y ł  d. 2 9 .  M arca  kom isarz  turecki  E te m  b a sz a ,  n iew ia ­
dom o d o tąd  po c o ,  i s ta n ą ł  w  tw ie rd z y  tureckiej .  R z ą d  książęcy  poczynił  
wszelkie p rz y g o to w a n ia  na je g o  p rzy jęc ie  i w y s ł a ł  u rz ę d n ik ó w  dla pow itan ia  
j e g o  aż na granicę .  D o w ó d zca  tw ie rd z y  tureckie j O sm an  basza,  m in is te r  M a r ­
kowicz,  w o je w o d a  W u c icz  Perisicz i b y ły  m inister  G araszan in ,  to w a rzy l i  m u  
od  g ran icy  ź oddzia łem  wojska  i licznem o b y w a te ls tw e m .  W  pa łacu  książę­
cym  p r z y g o to w a n o  dla kom isarza  p o k o je ,  i czekiwanie  j e s t  p o w s ze ch n e ,  c zy  
kom isarz  przeniesie się do pa łacu  k s iążęcego ,  czy  też  pozostanie  w  tw ie rd z y .  
Nie w ie m y  jeszcze  j a k  delece z ty m  p rzy jazd em  kom isarza  tureckiego stoi 
w  z w iąz k u  w iadom ość  o  uw oln ien iu  w Belgradzie  se n a to ró w  w więzieniu  t r z y -



manych w więzieniu pod zarzutem zamachu na życie księcia, tudzież o w yda­
leniu do Turcyi.

A zy tso
W edług wiadomości z Bombaju d. 18- Marca, został w Kalkucie areszto­

wany radsza Rarapuru, na rozkaz ministra spraw wewnętrznych. Radsza ten 
wrócił do Kalkuty z Anglii w d. 13. Marca.

Z procesu wytoczonego królowi delbickiemu pokazuje się, że między 
Luknowera a Delhami od dwóch lat prowadzono intrygi rokoszowe, źe kore­
spondowano z dworem perskim i że wszystkie pułki Moredzow stojące w Del- 
hach były pozyskane. Rząd jeden niewiedział o tych zabiegach albo na w szy­
stko oczy przymrużał, ażeby urzędownie nieokazać niedowierzenia w prawość
i wierność sipahów.

Z Simla donoszą pod d. 13. Lutego, ze p. Schlagintweit przebywa obe­
cnie w Yarkundzie. VV Sama podobno zgromadziła się armia mahometańska 
wynosząca około 50,000 głów. Ztąd też wzrasta obawa.

Do Marsylii nadeszły listy z Bombaju z d. 18. Marca. W edług nich jene­
rał Outram położył trupem 500 powstańców w Luknowie, a sam tylko 100 
łudzi stracił. Za masami opuszczającemi Luknow wysłał Sir Campbell 1000 
kawaleryi i dwie baterye konnej artyleryi, Sądzą, źe proces przeciw królowi 
delhickiemu zaKończy się w d. 9. Marca. Posiedzeń wówczas liczba wyniesie 
w ogóle 22. W edług gazety bombajskiej dwór delhicki prowadził korespon- 
dencyą z szachem perskim za pośrednictwem osób, które udawały pielgrzy­
mów idących do Meki. Książe Kennedy (?) został powieszony. Umarł z od­
wagą i w czasie tracenia miał na sobie uroczyste odzienie. Niepoliczone tłumy 
zgromadziły się podczas jego tracenia. Pułkownik Rose przyłączył kraj księ­
cia Zagóru do państwa indoangielskiego.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  14. Kwietnia. — W  mieście naszem dał się czuć brak szkoły 

średniej, któraby więcej uczyła jak szkoły elementarne i przysposobiała mło­
dych zdatnych uczniów do rzemiosł i przemysłu. Szkoła realna dostarcza mło­
dzież zupełnie przysposobioną do wyższych zawodów, szkoły elementarne są 
dla klas najniższych, ale średuiej szkoły niemasz, któraby średnią ukończoną 
dawała naukę, potrzebną do rzemiosł. Deputacya szkolna z grona reprezen­
tantów  miejskich wypracowała plau do założenia takiej średniej szkoły, roz­
dzielonej na niższy i wyższy oddział, po dwie klasy w każdym oddziale. Lecz 
źe ludność polska jest przeważająca w Poznaniu, przeto niższe klasy mieć będą 
znów podział na polskie i na niemieckie, tak źe wszystkich klas w ogóle będzie 
sześć. W  wyższym oddziale będzie język niemiecki w ykładowy, ale pol­
skiego jako głównego będzie wykład także rozległy. Język łaciński zupełnie 
ma być wykluczony z planu szkolnego. Uczniowie będą uczęszczać do tej 
szkoły za mierną opłatą. Szkoła ta nie będzie przygotowawczą do szkoły 
realnej, tylko w sobie ma stanowić całość, gdyż chodzi o udzielanie całkowitćj 
nauki, jaka jest potrzebną średnim stanom. Szkoła na Grobli ma ustać , a na 
miejsce jej zaproponowana nastąpić. Tymczasowo na wyznania względu mieć 
się nie będzie, cbyba później, gdy napływ  się znacznie powiększy i potrzeba 
się okaże, nastąpi rozdział tej szkoły wedle wyznań.

z druku i zawiera w sobie: Rysy życia proboszczów przy kościele św. Stani­
sława w Żułkowie pod Żerkowem, przez ks. Łukaszewicza; wspomnienia z r. 
katolickiego 1857 w Petersburgu, przez ks. Muchlińskiego; Izaak, przez ks. 
W . Serwatowskiego; Misy a w  Chinach; List pasterski JW . Pieńkowskiego, 
Biskupa dyccezyi lubelskiej; wiadomości naukowe i bibliografia duchowna; 
Kronika kościelna i rozmaitości z archiidyecezyi warszawskiej; Posiedzenie w ar­
szawskiego towarzystwa dobroczynności; z Dyecezyi płockiej; Misya w  Ka­
dzidle; Nekrologi; Kazania i wiadomości z zagranicy.

K r a k ó w .  — W yszedł Nr. 10. ^Tygodnika rolniczo-przemysłowego 
krakowskiego# i zawiera: 1) Sprawozdanie (ciąg dalszy). 2) Otworzenie szkoły 
pasieczników w Przemyślanach. 3) Rozmaitości. 4) Wiadomości handlowe 
i gospodarskie.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 13. Kwietnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) kupowano po znacznie wyźszćj cenie, w ypo­
wiedziano 100 wencpli, na wiosnę 3 0 f  p ł., na Kwiecień Maj 3 0 j  p ł., na Maj 
Czerwiec 31 pł. i pien., na Czerwiec Lipiec 31-J pł. i pien.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) znów podskoczyła, wypowiedziano 
10,000 kwart, na miejscu (bez beczki) 13T7̂ — 14£ (z beczką) na bieżący miesiąc 
14£—£ pł., na Kwiecień Maj 1 5 —14-}-£ p ł., na Maj 15— ph.  na Czer­
wiec 15J pł., na Czerwiec Lipiec 16 pł., na Lipiec Sierpień 164 pien., na Sier­
pień 17 list.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  13. Kwietnia.

Pszenica 50—66 tai.
Żyto 37— 374 tal., na wiosnę 36£— 37 tal., na Maj Czerwiec 364—-374 

do 37 tal., na Czerwiec Lipiec 3 7 j— 38 tal.
Jęczmień 3 3 —39 tal.
Owies 28—34 tal., na wiosnę 3 1 4 —324 tal.
Olej rzepiowy 13£ tal., na Kwiecień Maj 13—4 —4 tal., na Maj Czerwiec 

1 3 | tal., na Wrzesień Październik 13£—£4—ł  *al.
Olej lniany 13 tal., na Kwiecień Maj 124 tal.
Okowita bez beczki 18£ tal., na Kwiecień Maj 1 8 j—£ tal., na Maj 

Czerwiec 18£—£ tai., na Czerwiec Lipiec 19— 194 tal., na Lipiec Sierpień 
191—20 tal.

S z c z e c i n ,  13. Kwietnia.
Pszenica 6 0 —64 tal., na wiosnę 64 tal.
Żyto 34 t a l , na wiosnę 3 3 | tal., na Maj Czerwiec 344  ua Czerwiec 

Lipiec 35£ tal.
Olej rzepiowy 124 tal., na Kwiecień Maj 121 tal., na W rzesień Październik 

1 3 | tal.
Okowita 20 proc., na wiosnę 2 0 f  proc.

R o zm a ite  w ia d o m o ści.
— Dnia 28. Marca powstał pożar w Londynie u pewnego stolarza nieda­

leko »British Museum.* Mimo, źe pomoc była spieszna, ogień ogarnął naraz 
górne piętra, gdzie nagromadzone były deski i wióry i zatamował wyjście mie­
szkańcom. Nim przystawiono do ratowania ich drabiny, już 15 osób straciło 
w ogniu życie.

—  W  Mentone wicekonsul Martini ugodzony został w d. 14. Marca wie­
czorem na ulicy sztyletem w brzuch przez niewiadomego zbrodniarza. Ranny 
umarł następnie, a sprawca dotąd niewykryty.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  — Znany powieściopisarz J. I. Kraszewski, napisał 4tomo- 

w ą powieść, p. np. »Resztki życia* ; zaś Zyg. Raszkowski; takąż powieść hi­
storyczną w 2ch tomach z czasów Augusta II., p. n. »Sodalis Marianus«, oraz 
6tomową współczesną p. n. *Ubodzy.* Nakoniec Felicyan , napisał ltom ową 
powieść »Nad morzem.*

— »Pamiętnik Religijnomoralny* Nr. 4  za miesiąc Kwiecień, wyszedł

Przybyli do Poznania 14. Kwietnia.
B A Z A R . P rob. Meny,ci z Ś re m u , Sokolnicki z Ruścicy, N ieźychow ski z Granówka,

W ilkoński z Morki, Mikorski z L askow a.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . H r. Potw orow ski z P rzysieki ni«m ., E rhard  

z K issingen, M oisissig z Gniezna, S teinkopf z B ernburga, R adike z Szibow a, K uhn 
z Szczecina, W intchen z G revenbroich, Branscheid z E lberfeldu , K rau se  z P u tbus. 

H O T E L  D l i  N O R D . Bar. Zerschw itz z W iednia, Żółtow ski z N iechanow a, B artsch 
z M auche, Zoch z T b e e rk a y te , Lanow ski z W iew ie rczy n a , W ize z M ichorzew a, 
Szm itt z K ow alew ka.

H O T E L  P A R Y Z K I .  Ponikierski z W iśn ie w a, B iegański z Potulie, prob. Szczodro- 
w ski z Grodziska, H eyn z Greifenhagen.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  T rąm przyńsk i z Zaniem yśla, L ehm ann i B erka z Rawicza, 
Z ippert z G niezna, W egner z Ł aski, T uchołka z R em b in a , DUtsehke z Rąbczyna.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . W aw row ski z O strow a, M alczewski z S w inar, L u te -
stańska i Suchorzew ska z T arnow a.

H O T E L  W I E D E Ń S K I .  S turtze l z Chw ałkow a, Bekkcr z W rocław ia .
H O T E L  E IC H B O R N A . Zedtw itz z U ścikow a, Glass z Grodziska.
E I C H E N E R  B O R N . N eustadt z W issek, W olffsohn z W itk o w a, A lexander z S zu ­

bina.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I, Melzcr z W rześn i, W erch an n  z M agdeburga.
P O D  K O R O N Ą . Bibo z Grodziska, Rosendorff z W ro n ek , L evy  z O brzycka, L ew y  

z Sierakow a, K iirschner z Rogoźna.

BAZAR.
W  piątek dnia 16. Kwietnia 1858.

WIELKI KONCERT
na skrzypcach i fortepianie

dany
p r z e z  11 l e t n i e  b l i ź n i ę t a

FRANCISZKĘ I OTTILIĘ FRIESE.
Bliższe szczegóły podane będą w tej gaze­

cie. — T r z y  b i l e t y  po 1 T al., 1 bilet po 
15 Sgr. są do nabycia w Król. nadwornym 
handlu muzykaliów Ed. Bo t e  £  G. Boc k  
przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 21. Cena przy 
kassie 20 Sgr.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu poleca:
X. Skarga, Żyw oty świętych starego i no- T*i.sgr. 

wego zakonu. C e n a .....................................  2  —

X. J. Gaume, Zasady i całość wiary katoli­
ckiej , czyli wykład jej historyczny, do­
gmatyczny, moralny, liturgiczny, apolo- 
getyczny, filozoficzny i socyaluy od stwo­
rzenia świata aż do naszych czasów. 4  czę­
ści. C e n a .........................................................

W isemann, Fabiola czyli kościół w kata­
kumbach, (wydanie wiedeńskie). Cena . .

X. K. Piramowicz, Nauki parafialne niedziel­
ne oraz przemowy przy sakramentach i in­
nych obrzędach kościelnych. Cena . . . .

X. K. Piramowicz, Mowy pogrzebowe przy 
zmarłych różnego i stanu. C ena.................

Albertrandy, (biskup), Kazania z rękopismów 
pośmiertnych. C ena ...........................

Serce konające pana Jezusa czyli nabożeń­
stwo za konających. C ena ...........................

Modlemy się czyli zbiór krótkiego nabożeń­
stwa na wszystkie większe uroczystości; 
z ryciną na stali. Cena.................................

T a l. S g r.

7 15 

2 15

2 -

1 5

2 15

-  3

1 5

Z A PO Z E W  EDYKTALNY.
M a r y a n n a  W a l c z y k o w s k a  z O b a r s k i c h  

w C z e r n i e j e w i e  skarżyła o rozwiązanie małżeń­
stwa naprzeciw mężowi jej przed 18tu laty w O - 
r z e s z k o w i e  zamieszkałemu kowalowi A n t o n i e ­
mu  W a l c z y k o w s k i e m u  względem złośliwego 
opuszczenia.

Do odpowiedzi na skargę wyznaczyliśmy więe 
termin na dzień

10. W r z e ś n i a  r. b.

przed południem o godzinie l i t e j  w izbie sessyonal- 
nej przed naszym deputowanym Ur. Kl e r om,  S ę­
dzią powiatowym , na który kowala A n t o n i e g o  
W a l c z y k o  w s k i e g o ,  którego pobyt je s t niewia­
domy, niniejszćm z tem zagrożeniem zapozywamy, 
źe w razie niestawienia się jego, złośliwe opuszcze­
nie za przyznane uważane będzie, małżeństwo dla 
tego rozwiązane i za jedynie winną stronę ogłoszo­
nym zostanie.

Ś r o d a ,  dnia 20. Marca 1858.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia to w y .  W ydział I.



A n k te y a  
wina szampańskiego, cygarów i towarów.

W  piątek dnia 16. Kwietnia r. b. przed południem 
od godziny 9tej sprzedawać będę przez publiczną 
licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę w lokalu 
aukcyjnym  przy  Szerokiej ulicy Nr. 20. i Butelskiej 
Nr. 10.

butelek wina szampań­
skiego,

pewną ilość cygarów Brem en- 
skich9

wodę kolońską, różne gatunki dobrej herbaty, 
przednie likiery, e teryczne olejev figurki konfekto- 
we i czekuladowe i t. p . , jako też obraz olejny. 

WJpseMiZ, Król. Komisarz aukcyjny.

W  Czwartek dnia 15. Kwietnia r. b . ,  
z rana o godzinie lOtej odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia nowego gmachu dla gy- 
m nazyum Stój Maryi Magdaleny — po po­
łudniu zaś od godziny 3ej do 5tej p rzy jm o­
w ać się będą nowi uczniowie do tegoż za­
kładu. B r. Mirellner.

5 H H

Nauczycielka Polka , ueźennica Konserwatorium 
B e r l i ń s k i e g o ,  życzy sobie udzielać lekcye nau- 
zyki i śpiewu. Bliższą wiadomość P aństw o L a u -  
r e n t o w s c y  w  B a z a r z e  udzielić raczą.

Zakład wodno-leczący w  Wielkim Wil­
czaku  pod B y d g o s z c z ą  nabyłem na własność 
i postarałem się o stosowne i odpowiednie urządze­
nie. Ceny ustanowiłem także tak niskie, iż nawet 
i osoby mniejszymi fanduszami opatrzone, kuracyi 
wodnej w zakładzie u żyw ać  mogą. Lekarzem za­
kładu pozostaje jak dotychczas Radzca zdrowia Pan 
B r. SSorchardt.

Bydgoszcz, dnia 1. Kwietnia 1858.
C. Mempel.

Guwerner
chlubnemi opatrzony świadectwy tych domów, w 
w  k tórych dał dow ody zdatności i moralności sw o ­
je j ,  szuka miejsca od 1; Maja r. b. Adr. Litt. A. Z.
w D o b r z y c y ,  poste restante. _________

Ku zadosyćuezynieniu wszechstronnym wezwaniom, podejmę się i w tym roku dostarczania granitów, że zaś jako  ̂właści­
cielowi furmanek służą, ztąd znaczne korzyści, przeto jestem w możności dostawiania sacKególsatej jilytow paiu to- 
wycli taniej9 niż takowe tea*aa z innych stron panom posiedzicielom domów polecone bywają.

Najlepsze mocne płyty z tych samych łomó w, które dotychczas sprowadzane były, ofiaruję po t  S g r . 9 F en *  asa sto­
pę n  włącznie z zwozfea, i proszę, przy zapewnieniu prędkiej usługi, o zamówienia wprosi.

M Fm lh

Fabryka fortepianów K EGKE w Poznaniu,
przy ulicy Magazynowej N r .  i . obok Król. S ą d u  powiatowego, 

poleca piękne nowe fortepiany poiisąńdrOWe po cenach jak  tylko być może tanich. 
T rw a ło ść  i piękna robota są  ju ż  dostatecznie znane; yw arancya trzyletnia fi fi je S'ię 
jak najpew niej ,  także stare iostrumęnta przyjmują, się. w  zamianę po cenie najwyższej.

“  Jest także do sprzedania dobre używane skrzydło  mahoniowe.

F A B R Y K A
tektur ogniotrwałych do pokrywania! dachów |§

w Poznaniu przy  ulicy SzyPerskiej Nr. 13. | § |
poleca takowe tek tu ry  o trzech stopach szerokości i w  rozmaitych długościach, i podejmuje pod g g  
gw arancyą  wykonania dachów te k tu ro w y c h , jako i robót z asfaltu w gorzelniach i t. d. —  Nie- wga 
mniej poleca własnej fabrykacyi SZlUC.ZMft ru ry  kamienne  M A  mÓStki p o t -  1 § | 
ne o 6 c iu ,  9ciu i I 2 t u  calach średnicy, jako też zapas praw dzitcej: angielskiej Sl§ 
sm oły i paku  z węgli kamiennych. _ .................... A9llAŁrzyzaiiOwSki.

PUT" Doniesienie agronomiczne.
Panom A gronomom polecam uiniejśzem mój skład kommissyjny MUSiOH buraków  

i 'm archw i9 jak o  to:
czerwone długie buraki  .......................................................................... funt po 2j  Sgr.
czerwone Okrągłe b u ra k i  ( K l u m p r y ) ...................................................    » » 2 *  »
zoile okrągłe buraki » ................ ... . . . . . . . . . . . . . . . . .  » » -
długd9 biała marchew olbrzym ia zzielanetm g łów kami’ » » 7 »
i .zaręczam za silę kiełkowania. JFY Gm SfO€£Młi€f9 wielkie Garbary  Nr. IB.

Handel nasion
®J, JF ff* ® p |» e g ©  i  S p ó ł k i  w  Berlinie.
Polecenia na wszystkie rolnicze na­

sion a  9 k tóre jak  najpunktualniej dostarczone? 
b ędą ,  przyjmuje . , ,;

MSudolf Mabsiłber 9
S ped y to r  w Poznaniu.

Różnego ga tunku  nasiona traw , Rygskie sieraie 
lniane (biało kwitnące), lucerna francuzka, marchew 
olbrzymia (biała z zielonym czubkiem) jako też bób 
koński i łupiny, wszystkie a r ty ku ły  ostatniego sprzę­
tu ,  są do nabycia u mBakóba M risk e ,

W roc ław ska  ulica Nr. 2. na 1. piętrze.

Buraki długie, czerwone z ziemi rosnące,
110 funt. 12 T a l . ,  niżej \ centnara, funt po 6 Sgr.

Jim ffliessing w  Lesznie.

P r t e e d a ż  j a g ó d e k  j a ł o w c o w y c h .
Jagódki ja łoW cowe, niepachnące i niespleśniałe

poleca M aurycy SMriske,
Rządzca ekonomiczny (ekonom) kaw aler,  dość 

biegły w polskim jako i w  niemieckim ję z y k u ,  r. b. 
od 1. Lipca zwalnia się samowładnie z obowiązków 
tej służby, li tylko dla polepszenia swego ceiu. Kto- 
by i Panów  i posiedzicieli D óbr takowego chęć miał 
p rzy jąć  do prowadzenia gospodarstwa swego, w y ­
wiedzieć się może o nim każdego czasu u Pana 
A n  d r z e j  e w s k i  e g o ,  meklera zamieszkałego w P o- 
z h a n i u  na starym Rynku.

o b e c n ie
przy placu Sapieżyńskim Ir. 5,

w pobliżu poczty.
  M aurycy Młichborn.
J. Sellmanna Muzeum history! naturalnej

przy  Wilhelm, olicy Nr. 1., obok kasyna, 
je s t  codziennie otwarte  od godziny 8. rano do godz. 
7. wieczornej. Cena wnijścia 5  S g r . ,  dzieci płacą 
połowę. Biletów dostać można w Cukierni pana 
SMumli w  Rynku 8.

Najprzedniejsze artykuły do bielizny
jako to :  praw dziw ą pszenną mączkę, najprzedniej­
sze modre patent .  i promieniste, w kaw ał­
kach, tabliczkach i sproszkowane, jako też tw ar­
de m ydło  poleca w najlepszym gatunku 

SŻydor Appel9 obok Król. Banku.

ANTONI PREYOSTI
w Rynku Ir . ©.

Codziennie św ieży  bulion, pa­
sztecik i, czekolada z ubijaną śmie-

Przeniósłera mój skład tow arów  od 1. Kwietnia, 
w  starym R yn ku  Nr. 8. obok Świętego Jana.

Grzebieniarz (0, Neufełd,

W  familii u rzędnika, mieszkającego w  bliskość 
starego Ryn ku ,  można chłopców, którzy do tutaj- 
szych g imnazyów, albo do szkoły realnej uczę­
szczają ,  na dobrą oddać stancyą. Nad obyczajami 
jako  i nad pilnością sumienny będzie dozór. Na ż ą ­
danie chłopcom tym obojga ję zyk ów , za mierne w y ­
nagrodzenie w wszystkich przedmiotach naukowych 
lekcye pryw atne  mogą być udzielane.

Radzca rachunkow y Jlaeckel na Zamkowćj 
ulicy pod Nr. 83. mieszkający, na zapytanie bliższe 
wiadomości odda.

P rzy jm uję  jeszcze uczni na pensyą
MM. Spiller, Nauczyciel w yższy , 

S w . Marcin 25.

Moja nowo urządzoną

c m r a i i Ą
w Rynku Nr. 6 w domu Yassallego 

polecam łaskawym względom prześwietnej 
Publiczności. Zamówienia każdego ro­
dzaju będą punktualnie wykonane. 

P o z n a ń ,  dnia 13. Kwietnia 1858.
Antoni Prevosti.

Kurs giełdy berlińskiej.

Daia 13. Kwietnia 1858
Sto-
/ l

Pożyczka rządowa dobrowolna , . . . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 18 5 2 .. . .
dito z roku 18531 . . .
dito z roku 1854. . . .

Obiigi długu skarbowego   .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B erlina ............................
dito dito ............................

Listy zastawne MarchiiElekt. i Nowej 
dito Prus Wschodnich. . .
dito Pomorskie . . . . . . .
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito S z lą sk ie ..........................
dito Prus zachodnich. . . .

Bilety rentowe Poznańskie.................
Louisdory........................ ..............
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznańsk, n

Na pr. kurant
papie- gofbwi- 
raiui. zna.

85}

100}
100}
100}
944

100}
83}

81J 
100} 
83} 
85 
82} 
84} 
98} 
86}
81
91

V
CM ! t a m o w i:

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 14. Kwietnia 
1858 r.

BAUMKUCH
ua funty po 16 S g r . ,  poleca od dnia dzisiajszego 
stale Cukiernia A ntoniego S*ffitznera9 

ulica W rocław ska Nr. 14.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej...............................
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta przedniego, szefel ! . . . ! .
Zyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, sze fe l..............
Jęczmienia m a łeg o  ' . . .
Owsa , s z e fe l..............................| )
Grochu do gotowania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę ............................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ...............................
Ziemniaków, sze fe l...........................
Masła, garniec .  ...........................
Koniczyna czerwona........................
Koniczyna biała . . . . . . . . . .
Spirytusu (beczka 120kw.)804Tral.
dnia 13. Kwietnia  .........................
dnia 14. » ...............................

od | 
tal. 13>r. | fuj

Jo
tal.{ Rffp.lfłj
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